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i dni następujące po 
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aków 25 listopada.. 

Stanowisko Anglii w bieżących kwestyach, 
oskarżenie Rosyi o niedotrzymanie warunków 
traktatu, zgodność opinii gabinetu angielskie- 
go. w wielu punktach. z gabinetem. wiedeń- 
skim , nieporozumienie co do pewnych oko- 
liczności z rządem Cesarza Napoleona, 


dzo jeden z najumiarkowańszych publicystów 
francuskich uważa je za reprezentanta prasy.: 
w Europie; dodaćby można za reprezentanta 
prasy swobodnćj. Do owćj gwałtowności 


przyznawał się niedawne Morning Post,] 
pisząc w odpowiedzi swej na notę Monitora | 
skarżącego się na nadużycia prasy angiel- | 


skiej: „Lud angielski lubi gruby dowcip 
swych dzienników, gabinety i książęta pa- 
nujący nie powinni nań zważać.* Tak się 
też podobno dzieje. Wszakże nie możemy 
się rozwodzić nad polemiką jaką prowadzą 


dzienniki angielskie z organami rosyjskiemi. i 


Tam dowcip rzeczywiście „za gruby“ — i 
smaku ludu angielskiego nikt w Europie nie 
podziela. Ale polemika z francuskiemi dzien- 
nikami w daleko grzeczniejszych odbywa się 
formach. Zwykle jest ona drobiazgowa, to 
jest tycząca się téj lub owej pojedynczćj 
westyi; czasem jednak podnosi się do roz- 
miarów polityki ogólnćj i ciekawe wtedy 
przedstawia rysy charakteru angielskiego. 


Dziegniki $raucuskie „oskarż de Auglią w 0- 
statnich czasach o intrygi w Stambule, po~ 


litykę jćj © zmienność, ludzi stanu i prasę 
o zazdrość. Times w następujący sposób na 
zarzuty powyższe odpowiada : | 

Chcemy być otwartemi w obec ludów stałego lą- 
du. Płemie a”gloszksońskie czyli po prostu Anglia 
i ludy z nią spowinowacone, powołane $3 do pa- 
nowania prawie nad całym światem, lecz panowa- 
nia tego niepoźałuje żaden uczoiwy człowiek, Jest 
to niezawodnie przeznacz ; 2a) 
mować w dziejach świata takię stanowisko 0 jekie 
żaden z innych narodów pokusić si 
dzimy to zresztą. z całój. history, 
ków przygotowywało przyjście ludu 
wszystkie narody w jedzą rodzinę. Ais 
naszym mówią już. dwa najdzielniejsze ` najpolg" j 
żniejsze spółeczeństwa kuli ziemskićj; 
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LIST WYTRAWNEGO DYPLOMATY ` 
do rozpoczynającego ten zawód. 


(Dokończenie.) PZP 
Co się tyczy składu dyplomatycznego . CIBIA ` 
w nowszych cząsach z powodu konstytucyjnych zi 
rozumień, uległ pewnym zmianom, i między PoS A 
jest dzisiaj wielu, którzy nia są wlaściwie €7 fa 
capituli. Są to po większćj części ministrowie i X 
dzie stanu, których w skutek zmiany: politycznych 28 
sad i kombinacyj ministeryalnych, a częstokroć przez 
samę zawiść, lob dh tego żeby ieh w oddaleniu > 
interesów publicznych utrzymać, na drogę geg 
czną popebnięto. Ztakiemi ostroźnię i oględnie postę 
pować ci trzzbu. Mają oni zwykle powierzchownose 
ludsi znudzonych, i łatwo z ich miny poznać, iż czu- 
ją, że nie na swcjóm są miejseu. Duch czasu pou- 
mmieszcza! także w dyplomacyi tu i owdzie młody 
ludzi ze stanu mieszczańskiego i ze świeżo usalachco- 
nych rodzie. -Ci znów odznaczają się gorliwością 
w przesadzepiu się na wyrażenia rojalistycznych ten” 
dencyj, i pragną wyniesienia. Ta ich zèle de noviciat 
wybornie daje się użyć do wszystkich dyplomatycznych 
podłości Cato to: «do podsłuchiwania, szpiegowania 1 
denuncyacyj); zresztą trzeba ich zawsze w przyzwoi- 
„tym odstępie trzymać 0d siebie. i 
-Że jednym „z pierwszych przymiotów dyplomaty jest 
dochowanie tejemnicy, rzecz to tak powszechnie wl- 
doma, że uważam za zbytóczne przypominać ci © 
tém; jednakże niektóre sposoby ćwiczenia się i dosko- 
nalenia w téj sztuce, będą tutaj na swojém miejscu. 
Sztukę milczenia, to jest niewygadania się z tém, 00 


d|wszego brać udziału, a przytóm wszelkie interesa na- 


ch |jak poeta Szyller 


luprzejmą. Tym Sposobem przyjdziesż W 


wój zaś półkuli inna gałąź naszoplemienna rowów! 

się nagle w rozmiáry narodu. Świat zaś barba- 

rzyński zupėľřuio się rózpada pod parciem “naszego 
ywu. 

Nieżmierzone krainy Azyi zamieszkiwane przez 
dwie trzecie plemienia ludzkiego, zajęta zostały 
w posiadłość przez niezmordowaną energią angiel- 
skiego ludu.: Machometanizm i Brahmanizm ajal 
swoich wyznawców między poddanemi królowój. | 
Cóż w tem dziwnego, że rad naszych w Stambule 
słuchają, skoro Anglia jest pierwszą na świecie mu- 
zułmańską potęgą? Na wschodzie znowu taż sama 


rzyme = ma na 
celu wspieranis* czerkieskiego Sefera paszy i przecięcie 


H 


jaką rolę 
jeżeli nie już w ataku Indyi, to w utradnieniu komóni- 


spokojnie. 

Widocznem jest, że naród czujący swą zdolność 
i przeznaczonie, nie ma bynajmnićj chęci nęrazić 
na szwank swój sławy. dla tak nędznych korzyści 
jakieby mogły wyniknąć z pogwałcenia paryskiego 
traktatu. Z jakichżo powodów chcielibyśmy zostawić 
kilka parowców na morzu Czarnem? lub dla czegoź 
mielibyśmy przeszkadzać posłowi francuskiemu w u- | 


Eiorespondencys dessen. 
BWaryż 21 listopada. 


oce ery 


wlasny interes ukrywać E E Er 
kobiety. Tam ukrywać bardzo. Po o téj potrawy przy- 


ścił podejściem 
ścia udają sią 
niespodzianie wy 


mogło. 
wszystkie 


) bo robić , musisz kofieczni „wać takśći damie, że Lët e dowcipie j jąco-zaczepnego, gd 
ściwa jemu krew zimna, niedozwala ma $ niezóm žy- i ońiecznie nadskakiwać jakićj da ple jest coś wyzywająco” TEN 


/ ) - |tymezasem bardziej obronna przebiegłość znajduje sze- 
wierzchowność ułatwi ci niezmierne powodzenie na téj |rokie zastosowanie przy dworach. d à 
drodze; będziesz miał nawet dosyć do wyboru, i tylko | ` Przytém niemogę ci dosyć nazalecać, abyś w życiu 
sam sobie musisz zadać pytanie, de na swoje barki wziąść | codziennóm przez szczerość, prawość i żyezliwą uprzej- 
potrafisz. Jeżeli z miłością swoją zwrócisz gp kt |mość starał się o pówszechne zaufanie, ażeby w ratie 
intrygantece mającej pewną już resomę, Dędzia to z wiel- ważnych jakich wypadków ludzie tem łatwiej w twoję 
kim dla ciebię pożytkiem, b, się w te sposób najle- łapkę wpadali. < ; wee 
piéj z kroniką skandaliczną cbeznasr. ‘Takie rzeczy| Głównóm zadaniem dyplomaty jest: nigdy i niczem 
chętnio sią prelegują. Jeżeli znów żawiążesz Stosunek | nie dać się skompramitować. W tém _chybiąją nawet lu< 
z jaką młodą i namiętną kobietą, mniej będziesz miał |dzie, którym zkąd inąd rozumu i taleniu odmówić nie: 
korzyści, ale za to daleko więcój przyjemności, i nie. można, a to częstokroć dla tego, że gorliwość w służbie 
porównane zadowolenie miłości własnój gdy ją vorzu- | za daleko ich unosi Choćby nawet dobro państwa od 
cisz. W stosunkach takich starannie chronić ci się wy: |fego zawisło; nienależy ryzykować swćj odpowiedzial- 
pada śmieszności, w jaką zwykle popadają młodzi |ności, ale w każdym razie (E trzymać się instrnkeyi 
Niemcy, na rachunek wrodzonćj tómu iarodowi śenty- | i stale a niewzruszenie „ZA stoicką obojętnością patrzeć 
mentalności, Dobry ton wymaga zachować we wszy: na nieszczęście państwu grożące. Gdybyś gie kiedykol- 
stkich tego rodzaju związkach najwyższą delikatność 1 | wiek znalazł w tén smutnem położeniu, iżbyś bez o. 
najwyszukańszą galanteryę ale nie cierpi romantycznych trzymanćj poprzednio instrukeyi, w naglących okoliczno- 

łostek i według własnego -spo- 


«Przy mniejszych aoh mio Leer (o |ściach, coś z własnego popędy i 
mają -z niemi do cz ienia, przeto właściwie nie tylej Najlepszym, a nawet można powiedzieć jedynym środ | sobu widzenia rzeczy, Poczynać musiał, to w.stanow- 
dak i we wlasnym  gieniuszu ` i 


rodowe, oddawną bce, wcale go nieobcho- 
daq, Aleby net ha każdy przypadek być przygoto 
wanym , hieuchrunnóm jest pewne ćwiczenie, i dla tego 
podobnie jax Demostenes, który nakładłszy w gędę 
kamieni, wzburzone morze przekrzyczeć br pda tor 
s 3 1 nogi w zimnój wodzie, 
żaby dodać wer, ` wt i ty nie 
powinieneś zaniedbywać Żadnego $ tych środków, któ- 
re umiejętność tycją w tym względzie do artyzmu pod- 
nieść ci Pomogą. W tym celu radzę Ci, In kazał 
lokajom w gabinecie lub innych odosobnionych miej- 
SC4Ch imprompiu następować sobie na nogę; a praytém 
abyś Się starał zachować powierzchowność, poważną 1 
AO końcu do tego, 
RëN ‘szat niepotrafi. AR 
Gdy jednak w. ogólności «st tajemnic na Swie- 
cje, a dyplomaci Ze tt ało en e wielo 


ta o to żeby umieć Aamir dochować, Jak |kiem do zapewnienia sobie swego stanowiska: i silnego | czćj chwili, „znajdziesz 
o to, żeby lajemniczóm, a imponującóh posię-! usadowienia się na niem, jest pochiebstwó. W téj mierze | wydobycia się 2 krytycznego położenia i zrzucenia £ 


2 
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kilka dni do Paryża. Nie zdaje się, aby oficerowie | tem, boście na partykularzu, bo lubicie bons mots, bom 
nni oficerowie rosyjscy | wam wytłumaczył, że ani bom mots, ani konspiracye, ani 


byli przedstawieni Cesarzowi. 
zwiedzają port tuloński. Minister marynarki dał rozkaz, 
aby ich dobrze przyjęto., — — 

Margrabia Antonini, który się kilka dni temu rozpa- 
kowywał, pakuje się znowu i zabiera do wyjazdu. Hr. 
Walewski przesłał mu paszporta. Wymagała tego... 
przyjaźń Anglii, a Anglia nie żartuje ani na wschodzie 


ani we Włoszech. Potwierdza się, że Francya zamierza | negocyowała rentę, 
wyprowadzić stopniowo swe wojska z Rzymu. Robi] lory przemysłowe. 


to, aby odprowadzić Anglią od zamiaru zajęcia jakiego 
portu w Sycylii, 

W sprawie neufchatelskićj Cesarz wystawił jenerało- 
wi Dufour potrzebę natychmiastowego uwolnienia po- 
wstaliców. Krzyżując i w tej sprawie Francyą, An- 
glia miała się inaczćj oświadczyć, pomimo że daw- 
DÉI zawsze sią oświadczała przeciw Szwajcaryi a za 
Prusami. Tak zwykle postępuje dyplomacya, mianowi- 
cie angielska. Preedencye nie dla niéj nie znaczą; potrze- 
ba chwilowa jest wszystkićm. Maluje się to w dziennie 
kach angielskich, zawsze dyplomatycznych, bo zawsze 


patryotycznych. 


Le Nord wpada w mistyczność zgłębiając powody, sacrés, lyriques, littérateurs, des protecteurs et amateurs 
ambasador | de Part musical. Wypisatem w całćj obszerności tytuł 


które sprawiły, że margrabia Villamarina, 40 
sardyński wyjechał z Paryża do Turynu dnia 9g0 a 
powrócił dnia Lien, Le Nord wiąże ten wypadek zra- 
dą ministrów z dnia 5go, na którój znajdował się hr. 
de Persigny, a na którój przemogło przymierze francuz- 
ko-angielskie. Mistyczność tego dziennika jest przezro- 
czystą i taką jaką się okazała po traktacie 30go marca. 
Francya może pójść po drodze krzywój, ale jeżeli pójdzie 
nie może nią pójść tak prędko. 

La Patrie poświęciła artykuł kongregacyom lom- 
bardzko-weneckim. Artykuł ten jest więcój wyrazistym 
niż dawniejszy artykuł Monitora. Zdaje się, że Oba 
9 miały na względzie kwestyą pacyfikacyjną nie 
więcćj. 
` Dzienniki angielskie powstają jeszcze na Cesarza i 
jego ministrów, Korespondent Y zajmuje się bronieniem 
Cesarza i twierdzi, że ministrowie nie nie robią 
bez jego woli. Cesarz wytrzymuje ataki angielskie; pu- 
szcza Anglikom cugle to z tój to z owćj strony, tem- 
poryzuje i czeka. Hr. de Morny nie otrzymał jeszcze 
traktatu handlowego, ale ma być pewny jego otrzyma- 
nia. Właściwie hr. de Morny nie został odwołany z Pe- 
tersburga. Wraca on tylko na prezesostwo Ciała pra- 
wodawczego. Francya nie zrobiłaby dla przymierza an- 
gielskiego nie takiego, coby mogło dotknąć bardzo jój 
godność. 

Hrabia Leo de Laborde legitymista, oświadczając się 
w Gazetfe de France za przymierzem rosyjskióm przy- 
pomniał wyrazy Cesarza Mikołaja wyrzeczone do jene- 
rała Castelbajaca: II faut à la France un régime ca- 
pable de courber sous le joug ce peuple ingouver- 
nable. Cesarz Mikołaj i król neapolitański przemawiali 
lakonicznemi wyrazami. Siècle strofuje systematycznie 
wszystkich, którzy rozjątrzają nieporozumienia Anglii 1 
Francyi. à 

Cesarz wróci na zimowe mieszkanie do Tuileryów 
przy końcu miesiąca. Ma on zrobić parę wycieczek do 
Fontzinebleau w celu myśliwskim. Parę dni temu Ce- 
sarz dał po 12,000 fr. pensyi wdowom po ministrach 
Ducos i Fortoul. Cesarz przyjął nową deputacyę robo- 
tników skarżących się na drogość życia i mieszkań. 
Odpowiedź jego zaspokoiła robotników. Cesarz robi co 
może, ale nie znajduje pomocy ani w bogaczach ani 
w kapitalistach. Jakiś fatalny egoizm ogarnia ciągle kla- 
sę bogatą we Francyi. lnaczćj się dzieje w Anglii, to 
też w Anglii nie ma rewolucyi. Nie można nie przyjąć 
chrześciańskićj zasady bogatych i ubogich, ale nie mo- 
żna dość przypominać begatym ich chrześciańskićj 
powinności. Spokojność materyalna jest głęboka pomi- 
mo emocyj zewnętrznych i wewnętrznych. Fakcyoniści 
przylepiają buntownicze afisze na własnych... ustach, a 
nie na kamienicach. Jest to dzisiaj środek puszczania 
w kurs bons mots, Na jednym z podobnych afiszów 
miało być napisane: On demande des ouvriers pour 
balayer la cour et le deux chambres. Piszę wam o 


bie odpowiedzialności, a to za pomocą dwójznacznych 
dających Się różnie tłómaczyć wyrażeń. W takich ra- 
zach pca e Się wachać ani na chwilę, ażeby innym 
zwłaszcza podwładnym nie zostawiać czasu na rozbie- 


ranie calój Sprawy, a wrazie potrzeby poświęcić się na- 
teresowi. 


wet należy swemu ini 

Co się tyczy rosyjskiego dworu w szczególności, nie 
zapominaj nigdy, Jak dalece tenże znim przeko- 
nany jest o swcjój przewadze i pięrwszeństwie nad in- 
nemi. Gdy inne państwa mają ciągle do walczenia z tru- 
dnościami, które 1m | ich zarząd nastręcza, 
rząd rosyjski sprawy takie A największą usuwa łatwo- 
ścią i pewnym rodzajem zasłony okrywa swoje puden- 
da. Dla tego to jest on w Stanie, najprzędniejsze siły i 


żywioły krojowe obracać na rzecz wojska i departamentu | sława, a żony Ludwika XV króla francuskiego urodz. 
uropą ione ar-|23 czerwca 1703 r. zaślubionćj 5 września 1725 ai 
i daina wyż- |24 czerwca 1768 r: przytoczą najprzód bardzo ładną i 

n|rzadką rycinę (fol.) L. Carsa z obr. Vanloo w Paryżu 


spraw zagranicznych, które jak niby dwie 


mie, wyciągają groźne ramiona nad 
szość chętnie uznają wszystkie dwory ! ż Le z 
panujących w Europie, rosyjskiej piena = W ran- 
dze niezaprzecza. Jeżeliby ci w tym wzglę yć ` 
la się kiedy jakakolwiek wątpliwość, to pomyśl tylko, 
że rosyjskie księżniczki, nawet w razie K 


sobie nigdy podobnych pretensyj. 
Zbliżam 


calego twego zawodu i tój gry dyplomatycznćj, bo na- 
wet w najwyłszych tój gry dyplomatycznćj , 

z wielką zręcznością 
umieją. : 

Jeżeli we wszystkiem wedle tych moich na doświad- 


mina psałterza Mikołaja Gomołki spółczesnego Pale- 


przez 440 a nawet 550' muzyków i śpiewaków na raz 
mogły być „wykonywane, W Krakowie pod te czasy or- 
kiestrze kościelnój przywodzili ksiądz Zelenewicz, Bitt- 
ner, P.dgórski, a przy schyłku zeszłego wieku 1791 
Kratzer urządził szkołę Spiewu, którą się opiekował 
Wacław Sierakowski. ME W 

W drugim dziale pisze p. Sowiński o muzyce dwor- 
skićj. Przyjeżdżającego do Krakowa Zbigniewa, witają 
u bram miasta wysłani z zamku Spiewacy, fletniarzę j 
dobosze; pieśnią „Witejże nam hospodynie* przyjęty ną 
granicy Kazimierz. Jagiełłowie byli lubownikami mu- 
zyki. Władysław Jagiełło zgon sobie przyspieszył przy- 
słuchując się rannym śpiewom słowika. Miewali oni 
na dworze swoim kapelę, kiedy jéj mistrz Hermann 
Fink królowi Olbrachtewi przypisuje dzieło swoje Pracht: 
ca Musica. W rachunkach Kościeleckiego znaleść mo- 
żna, ile za Zygmunta I pobierali rocznój płacy lutniści, 
trębacze sprowadzeni z Włoch przez Bonę; nie brakło 
ich za syna jego Augusta; oni to zapewne odgrywali Ta- 
rantarę obranemu na tron polski Walezyuszowi. Batory 
zatrudniony ciągłemi wojnami, nie miał czasu przysłu- 
chiwać się dźwięcznćj kapeli i po śmierci jego znalezio- 
no mnóstwo skrzyń z instrumentami muzycznemi, któ- 
rych użyto do kaplicy dworskićj Zygmunta III. Dawa- 
no koncerta na dworze Władysława IV i po raz pier- 
wszy grano operą włoską, a miasto Gdańsk z powodu 
zaślubin jego z księżną Ludwiką Gonzaga z niesłycha- 
nym w owe czasy kosztem przedstawiło operę Pucci- 
tellego Miłostki Psychy i Kupidyna. Towarzysz nieod- 
stąpny Jana Kazimierza Piotr Elert, osłądzał mu smu- 
tne chwile więzienia w zamku Vincennes, przygrywając 
na lutni; Sobieski przy muzyce zapomniał o troskach 
domowych a może nawet i w chwili, kiedy mu Ma- 
rya Kazimira na klawicynie powtarzała jakie melo- 
zebrane materyały, obudzą poszukiwania miłośn ków |dye owoczesnego Szuberta. W wieku ośmnastym na 
muzyki i z czasem gdy przyjdzie do drugiego wydania | dworze Sasów, po zamkach możniejszych panów nie 
dziś ogłaszającej się pracy, będzie ona zupełniejszą, po-] brakło na kapeli. Za Augusta II trzy razy na tydzień 
prawią się błędy i opuszczenia nieodłączne w tego ro-|grano operę włoską, na którą publiczność bezpłatnie 
dzaju przedsięwzięciach, na teraz poprzestańmy na ży-|zaproszoną bywała. Polska opera ukazała się dopiero 
czeniu, aby muzycy polscy pana Sowińskiego znaleźli] za Stanisława Augusta. Nędza uszczęśliwiona księdza 
w publiczności tak serdeczne przynajmnićj przyjęcie, ja- Bohomolca i Krakowiacy i Górale Bogusławskiego za- 


nawet zgiełki, nie są w stanie zamącić porządku: w dzi. 
siejszćj Francyi. Ź 
Rada stanu pracuje nad kodeksem wojskowym. 
Zawsze mówią, że rząd ma zamiar powięłszyć licz- 
bę od 60 do 100 meżlerów (agents de change) i po- 
dzielić ich na trzy klasy, z których pierwsza będzie 
druga drogi żelazne, a trzecia wa- 


kent 


Mimo okupacyi morza Czarnego przez flotę angiel- 
ską giełda trzyma się nie Źle. Giełda nie patrzy na ja- 
kość pokoju, lecz na sam pokój, 


Paryż 19 listopada. 

L*** P. Albert Sowiński znany ée ugi 
nym, po wielu latach poszukiwań i pracy przystępuje 
nareszcie do wydania Dykcyonarza muzyków polskich, 
ogłaszając prospekt na dzieło, któremu daje tytuł: Les 
musiciens polonais anciens et modernes; Dictionnaire 
des théoriciens, compositeurs, chanteurs, instrumentistes, 
virtuoses, luthiers, constructeurs d'orgues: des poëtes 


dzieła, aby dać wyobrażenie zakreślonego rozmiaru od 
autora, biorącego na się trud nielada mówić o wszyst- 
kiem, co w jakimkolwiek z muzyką zostaja związku. 
We wstępie do dzieła znajdujemy krótki rys historyi 
muzyki w Polsce i opis dawnych instrumentów słowiań- 
skich. Wszystko to nam zapowiada prospekt; a choćby 
piszący uczynił zadość w połowie oczekiwaniom na- 
szym, jużby mu się należała wielka zasługa, że pier- 
wszy poważył się dotknąć przedmiotu najmn'ćj może 
znanego w literaturze naszćj, a rzucona przezeń myśl, 


kie spotyka na gościnnym progu ziemiańskim ksiądz chęciły następnie innych pisarzy i kompozytorów : Dmu- 
proboszcz z żakami śpiewający kolendę, albo wjeźdża- szowski, Drozdowski, Elsner, Kurpiński, Weinert z roz- 


jące na dziedziniec pański weselne grono wieśniacze, maitem szczęściem próbowali sił własnych, nie zanied- 


w orszaku niesfornćj kapeli. į bując obcych tłumaczeń. Od 1778 do 14830 przedsta- 
P. Sowiński w pierwszój części swojego wstąpu, mó- | wiono na scenie 70 sztuk oryginalnych, a 150 tłuma- 

wiąc o muzyce kościelnćj wbrew niedowierzaniom Kro- | czeń. 
era i naszych dysydentów, |iesh Boga Rodzica przy-| Któż zdoła opisać wszystkie śpiewy ludu, wszystkie 
pisuje św. Wojciechowi „manibus et oraculo B. Adal- |polonezy i mazurki, wszystkie age, która jak n. p. 
berti scripta“ jak powiada statut Łaskiego. Na Świa- | „Ozdoba twarzy... lub owa „Już miesiąc zeszedł....* 
dectwie Kadłubka wsparty, wspomina księdza Wito- 7 takiem upodobaniem od ojców i matek naszych były 
wskiego, co za Władysława Łokietka pobożne układał nucone przy dźwięku hiszpańskićj gitary, nim ją nie 
pieśni, dalój Jana z Kępnój Łodzia biskupa poznań- | zdetronizował fortepian towarzyszący: najpopularniejszym 
skiego, a przyszedłszy do XVI wieku, tu już napoty- bezwątpienia śpiewom historycznym J. U. Niemcewicza. 
ka obszerniejsze. dla siebie żniwo: kancyonały Artomiu- | Zeby historyę muzyki i śpiewu w Polsce można było 
sa, Brzozowskiego, Andrysowicza, tu wylicza znako- | objąć w kilku kartach ustępu do Dykcyonarza, temu 
mitych kompozytorów Czerwonkę, Sebsstyana z Fulszty- trudno uwierzyć. Co za obszerny okres zacząwszy od 
na, Wacława Szamotulskiego. Do tój epoki należy ko- | owój skargi „Halele Cele i po coś umarł, azaliź ci bra- 
legium Rorantistów przy katedrze krakowskićj założone kło jadła i napoju“ śpiewanćj na pogrzebach, wedle 
od Zygmunta I, dozorujące muzyśi i spiewów przy Świadectwa Hartknocha, a nawet od samej pieśni Bo- 
Mszy Św.; w tych czasach nastała pieśń „Przez Twoje, ga Rodzica, aż do naszych czasów, ileż to ciekawych 
święte Zmartwychwstanie“ i inna „o Gloriosa Domina“ | szczegółów wartych zapisania, znajdzie si w kronikach, 
w kościele P., Maryi Częstochowskićj znana; nie zapo- | pamiętnikach i osobnych zbiorach ludowych pieśni. Dość | 
czytać podróże pani Guébriant, Pamiętniki Paska, żeby sią | 


pięciofrankową za egzemplarz, bynajmnićj. Chcielibyśmy 
tylko przyjść w pomoc autorowi wezwaniem lubowni- 
ków muzyki, eby ostrzeżeni o gotującem się dziele, po- 
spieszyli z przesłaniem wiadomych im faktów z życia i 
prac, zwłaszcza nowoczesnych muzyków i dla tego 
śmiało tu wskazujemy adres autora rue de Lille 67 
w Paryżu. lm praca jego będzie dokładniejszą, tém 
przysługa dla literatury krajowój wszystkich jego spól- 
pracowników większą otrzyma nagrodę, w poświadcze- 
niu, że się przyłożyło do ogólnego dobra. 


Paryż 21 listopada. 

L** Dzisiejszy Monitor potwierdza wiadomość, że 
Z powodu wystawy płodów rolniczych w pałacu indu- 
stryi zapowiedzianćj na 10go czerwca roku przyszłego, 
wystawa sztuk pięknych otwartą zostanie od 25go mar- 
ca do Z5g0 maja i artyści wezwani są do złożenia 
swych robót przed 10 lutego. Przyspieszony termin nie 
zostawia dość czasu do wykończenia prac rozpoczę- 
tych, a wielu artystów przymusza do ich zaniechania. 
Widziałem wczoraj pracownie Horacego Werneta i Win- 
terhaltera. Pierwszy mimo natłoku zatrudnień, które nań 
spadły z powodu śmierci zięcia jego p. Delaroche, spo- 
dziewa się skończyć obraz wystawiający Daniela w lwićj 
jaskini; drugi w tych dniach wykończy portret Cesarzo- 
wéi Eugenii trzymającój na kolanach swego synka, by- 
łój ministrowój pani Ducos i księżniczki Heleny Sangu- 
szkownój. Cesarzowa w sukni karmazynowój aksamitnćj, 
obszytćj sobolami, przypomina poważny ubiór pań pol- 
skich, dziecię w białćj sukience przepasane wstęgą krzy- 
ża legii honorowćj, P. Winterhalter zrobił także pod- 
czas pobytu Cesarzowćj rosyjskićj wdowy, w Wildbad 
portret jéj, zalecający się nadzwyczajnem podobieństwem; 
przyodział ją w suknię atłasową białą, może dla tego 
tylko aby pokazać z jakim to on talentem pokonywa 
trudności, które barwa sama dla wielkich mistrzów na- 
wet nastręcza. W jego pracowni widzieć można wiele 
innych portretów: Królowćj hiszpańskićj, hr. Zyg. Kra- 
sińskićj i t. d., ale nadaremnie szukać pospolitych ry- 
sów twarzy w jego malowidłach, on bowiem jest ma- 
larzem głów koronowanych albo niewiast, którym na- 
tura nieodmówiła wdzięków, i nie też dziwnego że tyle 
ladnych Polek mają wizerunki pędzla Winterhaltera. 
W tych dniach do Paryża przybył z Petersburga z ro- 
dziną sławny malarz rosyjski Aiwazowski. 

Wczoraj telegraficzna depesza don osła nam o śmier- 
ei ks. Worońcowa. Dnia Ż6go listopada jako w ro- 
cznicę Śmierci Ad. Mickiewicza, nabożeństwo odprawio- 
ne będzie w kościels Montmorency. 

Margrabia Antonini odjeżdża do Bruxeli 29go listopada, 
wszystkie archiwa ambasady zostawia w depozycie u 
posła pruskiego. Książe Jusupow z małżonką swoją 
( Ribzaupierre) przyjechał do Paryża w tytule należą- 
cego do ambasady rosyjskićj, a jako mający milion ro- 
cznego dochodu, zamyśla żyć wystawnie, dawać obiady 
i bale i w tóm _Jsamegoż ambasadora hr. Ki- 
sielewa. Książe Wład. C. z żoną swoją a córką kró- 
lowćj Krystyny przedwczoraj odjechał do Rzymu, skąd 
po dwumiesięcznym pobycie, udać się ma zamiar do 
Madrytu. 

Rossini ostatecznie osiada w Paryżu, najął mieszka- 
nie na rogu ulicy Chaussée d'Ann za opłatą komor- 
nego 10,000 fr. rocznie. Kilka dni temu zatrzymał się 
przed grającym na organkach Sabaudczykiem, właśnie 


strini i przeszło półtora sta złożonych przezeń psalmów. 
W XVII wieku wymienia imiona: Brosciusza, Jakuba 
Lubelczyka, Spangenberga i księdza Gorczyckiego, za- 


przekonać, że wszędzie napotkać można niejednokrotne; w chwili kiedy ten korbą dokręcał di tanti palpiti. 
wzmianki o przedmiocie traktowanym przez p. Sowiń-| „Prędzćj, prędzćj chłopcze“ zawołał. „Co?“ „Wszak- 


|skiego. Jemu zostawiając wywiązanie się przed publi- że to allegro.“ „Nie rozumiem mój panie*, i Rossini 


€ ioy do | w owalu wyobraża; następnie piękną rycinę (fol.) Petita 
związków małżeńskich z innemi panującemi COMAMI |z obrazu de la Toura w Paryżu wydaną, gdzie ją po 
zniżają, zatrzymują i swój tytuł wielkoksiążęcy pie pas w 
ję grecką religią i kalendarz grecki, żeby do tego POWO! 
przyzwyczaić Europę. Żadne inne księżniczki nie roszczą 


się już do końca, kochany mój kuzynku, i 
ale nim skończę jeszcze raz ci usilnie zalecam, abyś Tardieugo z obrazu J, M. Natiera w r. 1755 w Paryżu 
miał zawsze baczne oko zwrócone na Rosyą w ciągu |wy 


sferach trafiają się ludzie, którzy |ba Chereau 3 obr. ) 
szczęściu swemu w grze pomagać | przedstawiająca Ją w całéj osobie, następnie równie pig- 


trzymuje się na pierwszćj połowie ośmnastego stulecia, | cznością z przyjętego dobrowolnie obowiązku, i odda-| 
bo upadek wszelkiego in'ellektualneg» życia za Sasów, | 
sprowadził za sobą zupełne otrętwienie w narodze i 
wraca do historyi muzyki kościelnój, słysząc po Świą- 
tyaiach pańskieh śpiewane: Do Ciebie Panie... Ojców 
naszych Boże stan. Kiedy ranns wstają zur: 
I w istocie była to zorza Św.tającego odrodzenia mo- j 
ralnego. Elsner, Kurpiński, Kozłowski, Dobrzyński, Chwa- | kroć : 
libóg i tylu innych obudzili zamiłowanie do obszerniej. | którój libretto napisał p. Saint Georges. Pisząc o ma- 
szych kompozycyj, utworzyły się orkiestry i chory tak, |jącym wyjść Dykcyonarzu , 
że w końcu Veni Creator Soliwy, lub oratorium Elsnera |aby 


inie pochwały zesłogom dawnych i nowych muzyków, 
mr tu skromniejszy nakreśliwszy zakres, zwrócenia u- 
| wagi czytających na jego pracę, pozwalamy sobie przy- 
pomnieć, że p. Sowiúski jest autorem Zbioru melodyj 


dzieło; Msza solenna na 4 głosy i orkiestrę po dwa- 
egzekwowana w Paryżu i opera le Modćle, do 


nie chcemy- bynajmnićj, 
ktokolwiek mniemał, że nam idzie o subskrypcyę 


J. Daullego z obr. L. Tocqućgo wyobrażająca całą oan. ` 
bę królowy i w końcu bardzo adna ona Ob fol.) ; 
Dupina w Paryża u Daumonta wydana i w całéj ją oso- 
bie przedstawiająca. ; 

Ładna i rzadka nawet rycina (4) Lercha z rysuku 
A. Bloema pod napisem włoskim: Giovanni di Leszno 
Palatino di Posnania etc. wyobraża po pas w owalu Ja- 
na Leszczyńskiego, który będąc Jeszczę kasztelanem 
gnieźnieńskim przewodniczy Imieniem Władysła- 
wa IV na zborze różnowierców w Toruniu, czyli na 
tak zwanem Colloquium charitativum. Używany do czę- 
stych poselstw i układów otrzymywał z kolei obok je- 
neralstwa wielkopolskiego; WOJEW. łęczyckie, 1656 po- 
znańskie, 1661 podkanelerstwo koronne, a w końcu 
1677 wojew. krakowskie, Umar? zag 1678 r. Michała 
Lewickiego jenerala armil ap tie i komendanta War- 
szawy (przed 1830) wy” e. Piękny rysunek tuszem 
(4) Sontaga po pas W OWAU, a Wojciecha Lewickie- 
stuletniego starca, GEN z brygady Karwickiego, 
przedstawia po pas ngk Wórelą Adama Kozłowskie- 
go (12) robiona W Së oźnie 1840 r. 

Z czterech wizerunków Franciszka Lexyckiego ber- 
nardyna i malarza historycznego, który rodem z Krakc- 
wa ile się zdaje, SÉ a malarstwa się uczył, 8 
rozwiodłszy się z żoną CO zakony w Krakowie wstą- 
pił i wiele prac swych po kościołach, głównie w Kra- 
kowie i Kalwaryi zostawil, w Grodnie zaś 1667 lub 
1668 uma, Lag Wie rysunek ołówkiem Woj- 
narowskiego (12) po PO A8 go przedstawiający. Prze- 
śliczna rycina sztuką Gest (fol.) pod napisem: Hele- 
ne Apollonie Free, e Ligne née Princesse Massal- 
ska, wykonana przez Sernarda 1795 z obrazu le Cler- 
ca wyobraża calą (CH W siedzącej postawie. Księżna 
urod. się 9 lutego "408, zj dana za księcia Karola Jó- 

de Ligne 29 lipca 1779, owdowiała 14 września 


czeniu opartych rad poslępuwać będziesz, nie wątpię, | 

że zrobisz świetną karyerę, i wkrótce staniesz się dumą 

twój rodziny, równie jak twego przywiązanego kuzyna. 
N. N. 


RARE 
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ŚP. GWALBERTA PAWLIKOWSKIEGO 
znajdujących się we Lwowie. 


i. Ryciny. 
Wizerunki Polaków i cudzoziemców, którzy z Polską 
byli w styczności. (Ciąg dalszy.) 
Z 30 wizerunków Maryi Leszczyńskiej, córki Stani- 


1728 wyd. a przedstawiającą królowę po pas w owalu; 
dalej piękną rycinę (8 maj.) Duponchelle'a z obr. Nat- 
tiera w Paryżu u Esnautsa wydaną, która popierś jéj 


k owalu oglądasz; potém bardzo ładną i dość rzad- 
A (8) wykonaną w Paryżu przez J. Moyreau 
p r azu Vanloo, która przedstawia popiersia w owa- 
lach Ludwika Xy į Maryi Leszczyńskiej. Prócz powyż- 
szych godne wzmianki: bardzo piękna rycina (fol.) J. 


dana i królowćj poświęcona, gdzie ją w całój widzisz 
osobie siedzącą; dalój bardzo ładna rycina (fol.) Jaku- 
Vanloo także w Paryżu wydana a 


kna ;rycina (fol) N. de PArmegsina 2 tegoż obrazu 
w Paryżu wykonana, potem prześliczna rycina (fol. maj.) | zefa 


polskich, a do ostatnich jego kompozycyj należą: 87 | 


wziął za korbę i pokazał jak miarę zachować należy. 
Chłopiec podziękował za radę, obiecał z méi korzystać, 
i nazajutrz grał mu już poptawnie przed jego oknami. 
Rossini ucieszony z ucznia ; zawołał z balkonu brawo 
i rzucił mu pieniądz w zapłatę. 


Pilzno 20 listopada. W dniu wczorajszym jako 
w uroczystość imienin Najjaśniejszój Pani odbył się 
u nas świetny bal na korzyść pogorzelców Mielca. 
Uprzejmość obywateli tutejszych, a osobliwia myśl 
w naszych czasach materyalizmu wcale nienaganna : 


1792, weszła w powtórne związki małżeńskie z Win- 
centym Potockim, a + 1814 10 paźdz. Prócz tego od- 
cisku ryciny opisanćj, jest drugi (avant la lettre) tem się 
jeszcze różniący, że kolor nieco odmienny. 

Z7 wizerunków różnoczesnych Jana Aleksandra Lip- 
skiego kardynała-biskupa krak. (który odbywszy nauki 
wyższe w Rzymie, za powrotem do kraju z stopnia na 
stopień w godnościach kościelnych postępował, a mając 
już podkanclerstwo, biskupstwo 1734 objął krakow- 
skie, po czem 1737 r. kapelusz otrzymał kardynalski , 
wkrótce zaś arcyb. nawet gnieźnieńskie miał sobie os. 
rowane od Augusta III, za co przecież podziękował, a 
+ 20 lutego 1746); wymieniam tylko piękną akwarelę 
(% fol.) Wojnarowskiego 1842 r. z obrazu olejnego 
w krużgankach u XX. Franciszkanów w Krakowie robic- 
ną a przedstawiającą go w całćj osobie, i bardzo pię- 
kuą reng (fol.) L. Zucchiego w Dreźnie rob. z obrazu 
A. Pesne wyobrażającą go po pas w owalu. — Muszę 
tu wspomnieć rycinę CL fol.) A. Geigera staraniem 
ks. Henr. Lubomirskiego wydaną, a przedstawiającą po 
pas W owalu Izabelę z książąt Czartoryskich ks. Lubo- 
mirską marsz. W. kor. Zasługuje także na wzmiankę 
rzadka dość rycina (1/4 fol.) Piotra de Michaelibus przed- 
stawiająca po pas w owalu Aleksandra Michała Lubo- 
ett gorliwego stronnika Jana Kazimierza, do któ- 
rego wyniesienia na tron wiele się przyczynił, czynn 
w radzie i polu senatora a od 1668 E pa s krak. 
zmarłego 1676 r. W otoku owalu jest napis łaciński, 
świadczący, że rycina przed 1668 r. była robioną, po- 
nieważ w niem nie nazwany jeszcze wojewodą kra- 
kowskim. (D. c. n.) 


gene BA 


bawiąc się dopomagać cierpiącym bliźnim, którą 
pan Tregor naczelnik powistu tamecznego podał, 
zgromadziła na ten bal nietylko miejscowych, lecz 
również z pobliskich i z dalszych okolic. Wojskowi, 
ck. urzędnicy, obywatele ziemscy jako też i miej- 
scowi zarówno dokładali starań, sby dzień ten dla 
kraju tak uroczysty, serdeczną zabawą i dobrym u- 
czynkim upamiętnić. 


Wiedeń 23 listopada Gaz. Trycst. z 20 obszer- 
niéj nieco donosi o przybyciu N. Państwa do Trye- 
stu: W tój chwili mówi ona (około godz. 26j) ob- 
wieszcza huk dział i odgłos dzwonów wjazd Ich 
Ces. Mości, odbywający się w pośród okrzyków li- 
cznie zgromadzonych mieszkańców najwierniejszego 
miasta. N. Państwo przyjmowani byli u dwóch na 
granicy kraju wzniesionych piramid, przez namiest- 
nika FMP. barona Mertens i naczelnika obwodowego 
barona Buffa. W Sesana składała deputacya z Go- 
rycyi N. Państwu najuniżeńszy swój hołd, a w Op- 
czynie gdzie kompania honorowa milicyi terytoryal- 
nój N. Cesarstwu oddawała honory wojskowe miał 
zaszczyt podesta z radą miejską powitać Ich Ces. 
Mości. Przy łuku tryumfalnym wznoszącym się u 
wjazdu do miasta miał powtórnie zaszczyt guber- 
nator cywilny i wojskowy na czele załegi przyjmować 
N. Państwa, którzy wysiadłszy w pałacu rezyden- 
cyonalnym hołd wszystkich władz cywilnych i woj- 
skowych odbierać raczyli. 

— W d. 2i o godzinie 11 z rana JOW. Arcyksię- 
żniczka Zofia odpłynęła parowcem „Elżbieta“ z Try- 
stu do Wenecyi. 

— W e. k. armii posunięci zostali na wyższe Sto- 
pnie FMP. i dowódzca korpusu hr. Schaffgotsche na 
stopień jen. jazdy; fm. porucznikami mianowani są 
jen. majorowie: Maurycy bar. Lederer; Alfons ka- 
waler Denkstein i Wilhelm kaw. Lelienborn. © 

Jen. majorami mianowani pułkownicy: Franciszek 
Jungbauer z sztabu jen. kwatermistrzostwa ; Fryde- 
ryk Jakób Kanstein dowódzca 8 pograniczego puł- 
ku piechoty w Gradzisce; Antoni Szebo dowódzca 
pułku piechoty Arcyksięcia Ernesta, Pompejus Scha- 
vinger de Lamazon, dowódzca pułku piechoty Ar- 
cyksięcia Rainera i Gustaw bar. Wetzlcar Planken- 
stein, dowódzca pułku piechoty księcia Wazy. 

W inżynieryi mianowani pułkownikami podpułko- 
wnicy: Franciszek Froschmayer kaw. Scheiben- 
hof i Karol Möring. 

FMP. i dowódzca korpusu Edward hr. Węgierski 
Ungerchütz mianowany został komendantem twierdzy 
w Ołomuńcu. Se É 

FMP. porucznicy i dowódzcy dywizyi: Franciszek 
bar. Ottinger nadporucznikiem przy pierwszćj przy- 
bocznój gwardyi trabantów i Feliks książe Jabłono- 
wski dowódzcą Aigo korpusu; jen. major Wil- 
helm Gebler komendantem twierdzy Zara; pułko- 
wnik Juliusz Wurmb prezesem komitetu inżynieryi 
z dodaniem mu ad latus Emanuela Flechammer 


Pensyenowani : jenerał-majorowie Gustaw Jabłoń 
ski, Wittehóhe i Ferdynand bar. Msyerhcffer Grün- 
bihl, Fryderyk bar. Merville i Karol, Vogel; dwaj 
pierwsi w charakterze fmporuczników. 
` Wd. 20 b. m. przed samym obiadem przygo- 
towanym dla N. Państwa, wydarzył się jak piszą 
z Tryestu wypadek, iż w gmachu municypalnym za- 
paliła się raca i stała się powodem ogniowego alarmu. 
Na odebraną o tem wiadomość udał się osobiście rycer- 
ski monarcha w pośród gęstego Wumu ludu, który 
się około N. Pana z wykrzykami radości skupiał, 
aż na miejsce niebezpieczeństwa, które dzięki sku- 
tecznym usiłowaniom straży ogniowój usuniętem 
zostało. ; S 

— Jéj Ces. ;Wys. Arcyksiężniczka Zofia przybyła 
o godzinie Séi wieczorem w najlepszóm zdrowiu 
do Wenecyi. p i 


Rosya. 


Wspomnieliśmy dawnićj i przytoczyli w treści roz- 
kaz dzienny w którym minister wojny rozwiną 
rozporządzenie cesarskie w manifeście zawarte, a ty- 
czące się ułaskawień osób wojskowych, skazanych 
na rozmaite kary. Rozkaz ten brzmi jak nestępuje: 

„Cesarz z powodu świętćj koronacyj, manifestem 
z dnia 26go sierpnia (Sgo września) r. b., udzieli- 
wszy rozmaite łaski wszystkim w ogóle stanom, ra- 
czył tóż ułaskawić osoby wydziału wojskowego, 
które dopuściły się przestępstw i nejwyżćj rozkazać: 

1) Wszystkich, którzy po dzień doty > 7 Ce- 
sarskich Mości zostawali pod śledztwem lub sądem 
wojennym, za takie przestępstwa i wykroczenia, za 
które prawo nie postanawiania kar, połączonych 
z pozbawieniem wszystkich praw stanu, lub WA 
kich szczególnych, albo niektórych osobiście służą- 
cych, lub do stanu oskarżonego przywiązenych praw 
i prerogatyw, od śledztwa i sądu oswobodzić, roz- 
ciągejąc takową łaskę i na tych, których winy bye 
podchodząc pod jednę z kar wspomnionych, nie Dy- 
ły przed dniem koronacyi N. Państwa wykryte- 

2) Tym, którzy oddalili się od swoich komend, 
albo przeciągnęli urlopy, albo nie stawili się Z 028- 
sowego lub nieokreślonego urlopu, na wezwanie do 
służby, udziela się przebaczenie, jeżęli w ciągu 6 
miesięcy od dnia odebrania niniejszego rozkazu dzien- 
nego na miejscach ich pobytu sami dobrowolnie sta- 
wią się u zwierzchności wojskowój i jeżeli w cza- 
sie swego wydalenia się nie popełnili innego prze- 
stępstwe, podlegającego karze, połączonój z pozba- 
wieniem wszystkich szczególnych lub niektórych 050- 
bistych praw i prerogatyw. 

3) Przestępców ulegających karom cielesnym i 
zesłaniu do ciężkich robót, na osiedlenie, lub do 
rot aresztanckich wydziału inżynieryi, zesłać według 


przeznaczenia bez cielesnego ukarania; tymże spo- jeszcze nie można przewidzieć jéj końca. Ś ; 
to drugićj stronie, pracą jest zajęty. 


sobem postąpić i ze skazanemi już winowajcami, na 


dina polu walki 
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którymi kara cielasna, po dzień otrzymania najmi- 
łościwszego manifestu, na miejscu nie zupełnie z0- 
stała wykonana, lub wcale do skutku nie była przy- 
prowadzona. e 

4) Przestępców, którzy prawem od kar cielesnych 
są wyłączeni, lecz po tenże dzień skazani zostali, 
lub ulegają zesłaniu do ciężkich robót, skrócić za- 
kres takowych, ograniczywszy go dla skazanych bez 
terminu na lat 20, a dla wszystkich innych o jedną 
trzecią terminu. Skazanym na zesłanie do osiedlenia 
w odleglejszych miejscach Syberyi, wyznaczyć dla 
takowych miejsca Syberyi mnićj oddalone. 

5) Zesłanym do ciężkich robót 2 rzędu, którzy 
trzymani są po twierdzach, skrócić termin robót © 
lat cztery, upowaźniwszy zwierzchność do rozcią- 
gnienia tego ułaskawienia na tych oraz skazanych 
do robót ciężkich 2 rzędu, którzy po dzień świętój 
koronacyi Nejjaśniejszych Państwa, postąpiwszy do 
twierdz utrzymywani są w nich jako wieczni are- 
sztanci wydziału inżynieryi i po upływie prawem 
przepisanego terminu, uznani będą na przeniesienie 
do rzędu aresztantów terminowych. 

6) Przestępców zaliczonych w rotach aresztan- 
ckich wydziału inżynieryi do rzędu wiecznych, je- 
żeli sprawowanie się ich ulepszyło się, przenieść do 
rzędu terminowych , zaś terminowym, którzy się 
w sprawowaniu swem poprawili, skrócić termin z0- 
stawania w rotach aresztanckich, jako to: zesłanym 
na czas od 8 do 10 lat, o cztery lata; zesłanym na 
czas od 5 do 8 lat, o trzy lata; zesłenym na czas 
od 3 do 5 lat, o dwa lata; wszystkich zaś zesła- 
nych do rot aresztanokich na czas od 1 roku do 3 
lat, jeżeli pozostali w rotach nie mniój jak 6 mie- 
sięcy i poprawili się w swem postępowaniu, prze- 
nieść do rot wojskowo- roboczych lub do wojsk 
garnizonowych, albo dokąd z prawa wypadać będzie. 

7) Skazanym na zamknięcie w twierdzy w ka- 
zamatach lub na odwachu, równieź na areszt na 
Poj skrócić termin takowego aresztu o pe- 
owg. 

8) Skazanym na oddanie na prostych żołnierzy 
bez wysługi, nadać prawo takowój wysługi, jeżeli 
oni dobrem sprawowaniem się swojem, pozyskali s0- 
bie względy zwierzchności. 


Królestwo Polskie. 


Naczelnik kancelaryi przybocznćj księcia namie- 
stnika Eliaszewicz, który przed kilku dniami wyje- 
chał z Warszawy do Petersburga, udał się tam, 
jak nam donoszą z Warszawy, w sprawie zmiany 
taryfy celnój między Królestwem Polskiem a Pru- 
sami. Zawiózł podobno projekt nowéj taryfy, we- 
dług którój cło od wprowadzenia do Polski pro- 
duktów i fabrykatów pruskich znacznie zmniejszone 
zostanie. 


Turcya. 
W nocy z diigo na iŻty t. m. wybuchł wielki 
pożar au Konsłai a mianowicie na przed- 
mieściu Pera. Journał de Cons le z 13go 


t. m. tak opisuje ten wypadek: Pożar powstał na 
jednój z większych ulic Pera zabudowanćj gęsto 
drewnianemi domami, i mimo szybkićj pomocy sze- 
rzył się z gwałtownością i wielkie sprawił szkody. 
Porzuciwszy już ocalenie zapelonych domów ogra- 
niczono się jedynie na usiłowaniach, aby niedopu- 
ścić rozszerzać się pożarowi. Nieszczęściem zabra- 
kło wody w pobliskich studniach i cysternach, i 
dopiero oloło 7mój rano zdołano stać się panem 
ognia, który schłonął 500 do 600 domów. Dzięki 
jednak Opatrzności, nikt nie zginął, o ile nam wia- 
domo. Szkody, chociaż ich jeszcze obrachować nie 
można, są ogromne; tysiące ludzi utraciło swe mie- 
nie i niema żadnego schronienia. Dalćj donosi ten- 
e dziennik, iż właściciele magazynów należących 


dawnićj do armii francuskićj oddali te budowle na! 


użytek pogorzelców. 
odobnie wielkim pożarem dotkniętym został 
w dniu iym t. m. Adryanopol; ogień schłonął tam 


4|składy towarów i kilkanaście fabryk. 


Wspomniane dawnićj noty, w których posłowie 
francuski i rosyjski żądają od Porty, eby starała 


wzmagzjąc tylko zaciętość boju, lecz nie prowadząc 
do żadnego rozstrzygnięcia. W większćj części pro- 
wincyi i krajów hołdowniczych tego ogromnego pań- 
stwa, przeważa jeszcze władza dawnego Cesarza 
z dynastyi Mandczu czyli tatarskićj: kilka set lat 
trwającą biorokracyę w Chinach, nie tak łatwo jest 
zwyciężyć. Lecz w środkowych prowincyach Chin 
właściwych, w dolinie rzeki Jangzekiang utrwaliła 
się i uorganizowała zupełnie władza przeciw-cesa- 
rza z dynasyi chińskićj, rezydującego w Nankinie. 
Nadto łączą się z nim ludzie ze wszystkich prowin- 
cyj oburzeni przeciw dynastyi tatarskićj, i wszyst- 
kie tajemne towarzystwa polityczno-religijne, któ- 
rych mnóstwo jest w Chinach. Taki jest dzisiaj stan 
i chińskiego państwa. Już nawet teraz ukazują się na 
wodach chińskich statki z banderą nowój dynastyi 
Talping. Statki te widziano w Hongkong, w Makao, 
a nawet w Singapore; rzecz teraz idzie o to, czy 
marynarki europejskie na tych wodach żeglujące, a 
mianowicie okręty angielskie, francuskie i Stanów 
Zjednoczonych zechcą uznać tę banderę; guberna- 
tor angielski w Hongkong wzbronić jéj wywieszenia. 
Takie jest obecne położenie Chin według wiadomo- 
ści czerpanych z dzienników angielskich. 


Krenika miejseowa | zagranićzna. 

Kraków 24 listopada. W Bibliotece Warszawskićj 
za listopad, obok wzmianki o powieści F, Medarda p. t. 
„Zdaleka i zbliska* umieszczonćj w Dodatku do Czasu 
za wrzesień, czytamy opis następującego prawdziwego zda- 
rzenia, opowiedzianego przez właściciela tój wsi, w któ- 
rój się cały dramat odegrał: 

W okolicach Kalisza, na samym niemal pasie grani- 
cznym z Wiel. Księst. Poznańskiem, młody wieśniak, po 
jednorocznem pożyciu z żoną, wzięty został do wojska. 
Po kilku latach przyszła do wioski wiadomość że umarł, 
a młoda, urodziwa i dobrze prowadząca się kobieta, zna- 
lazła wkrótce licznych zalotników. Pierwszeństwo wraz 
z ręką oddała zamożnómu czynszownikowi z W. Ks. Po- 
znańskiego i przeniosła się na nowe mieszkanie. Tegoż sa- 
mego roku przybywa do wioski mąż pierwszy, dowiaduje się 
co zaszło, idzie do Kalisza i otrzymawszy paszport ośmiodnio- 
wy, staje w domu czyszownika żądając oddania swćj zony. 
Biedna kobieta, która po raz pierwszy miała zostać ma- 
tką, po dłngiej walce i łzach bolesnych, postanawia pójść 
za pierwszym mężem, ale wyprasza sobie czasu kilka ty- 
godni. Dymisyowany żołnierz zostawia ją w spokoju przez 
czas oznaczony, w którym powiła dziecię, ale po upływie 
terminu przybywa nepowrót, aby ją zabrać z sobą. Czyn- 
szownik kochający wielce tę zacną kobietę, oddawał całe 
swoje gospodarstwo żołnierzowi, ofisrował mu wreszcie 
1000 talarów, ale żołnierz był niewzruszonym, bo i on 
ją Kochał równie silnie, a oddalenie przywiązanie to 
wzmocniło. Nieszczęśliwa przeniosła pożegnanie i rozdział 
z drugim mężem, do którego się szczerze przywiązała, 
ale gdy dziecię swe miała opuścić, wyczerpały się jéj 
siły, Całując i ściskając niemowlę, z żalu i rozpaczy 
pękło jéj serce i padła trupem przy kołysc. _ 
~ — Dzienniki francuskie szeroko się rozpisują o zbu- 
dowanćj dawnićj a teraz wydoskonalonój przez p. Tho- 
mas z Kolmaru machinie do rachowania, nazwanćj przez 
niego arytmometrem, nad którą już pracuje od lat trzy- 
dziestu. Jeszcze w XVII wieku Pascal, Leibnitz a na- 
stępnie Diderot zważając prawidła matematyki i ich nie- 
zmienność, sądzili możebnem zbudowanie machiny, któ- 
raby ułatwiała kombinacye liczb i rachunki, a nawet 
zajmowali się układem takiego mechanizmu. Arytmometr 
Thomasa ma wykońywać nie tylko dodawanie, odejmo- 
wanie, mnożenie i dzielenie; lecz nadto działania daleko 
trudniejsze: wyciąganie pierwiastku kwadratowego, pod- 
noszenie liczb do potęg i t. d. Mnożenie liczby złożo- 
nój z ośmiu nastawionych cyfer przez ośm innych cyfer, 
wykonywać ma w pół minuty, a przy wyciąganiu pier- 
wiastku kwadratowego z liczby z 19 cyfer złożonćj, me- 
chanizm działa tylko półtory minuty. Sprawozdawcy u- 
jtrzymują, iż machina jest prostéj i trwałćj budowy, ła- 
two przenośnia i mało zajmuje miejsca; znajduje się już 
ona w użyciu w administracyjnych wielkich zakładach fi- 
nansowych, i przyniosła tam podobno znaczne korzyści, 
już to przez zmniejszenie liczby urzędników finansowych, 
już to przez przyspieszenie rachunków. 

— Zewsząd dochodzą wieści o rozbiciu okrętów w sku- 


się 0 wymarsz wojsk obcych z państwa tureckiego tku srożących się w ostatnich czasach burz na morzu 


i morza Czarnego, mają być jednobrzmiące a zre- 
dagowane w bardzo cierpkich i ostrych wyrazach. 
Równocześnie obiegała pogłoska w Konstantynopolu, 
iż Rosya wymaga od Porty pozwolenia na przepu- 
szczenie jój floty przez Dardanele płynącój z Bal- 
tyku na morze Czarne. ky 

Oststek wojsk posiłkowych egipskich przysłanych 
w pomoc w czasie wojny, odpłynął w tych dniach 
z Konstantynopola do Aleksandryi. Z rozmaitych 
wysp archipelagu tureckiego nadchodzą ciągle je- 
szcze szczegółowe wiadomości 0 _ nieszczęściach 
sprawionych przez wielkie trzęsienie ziemi, które 
2go października nawiedziło kotlinę morza Śród- 
ziemnego, szczególnićj część jéj wschodnią. 


- Księstwa Naddunajskie. 


»W Wołoszczyznie — pisze La Presse dOrient — 
tworzą ge det Stednókikwe; z dniem każdym coraz 
więcćj rozdzielone. Jedno złożone Z ludzi którzy 
teraz posiadają władzę, oraz 3 wielkich właścicieli 
gruntowych, kupi się około konsola angielskiego; 
drugie utworzone z średnićj klasy ! 7 młodzieży 
gromadzi się około posła francuskiego“ Tenże sam 
dziennik donosi, iż w Wołoszczyznie zbiera się de- 
putacya zamyślającą udać się do Paryża dla podzię- 
kowania Cesarzowi Napoleonowi z2 dotychczasowe 
opiekowanie się sprawą Księstw Naddunajskich. 


Chiny. 
Wojna domowa w Chinach trwa już ósmy rok, a 
Szczęście 


sprzyja to jednój 


północnóm, w kanale i u wybrzeży angielskich, o czem świad- 
czą pływające na powierzchni szczątki. W dniu 15 b. m. 
morze tak było wzburzone, że przerwało w trzech miej- 
scach tamę w Ostendzie, i tylko usilnością miejscowćj 
załogi większe niebezpieczeństwo odwróconóm być mogło, 
obawiano się bowiem powodzi. x 

— Przeniewierzenia w administracyi londyńskićj wiel- 
Kéi kolei północnój liczą na 800,000 f. s. Codzień 
odkrywają się nowe fałszerstwa Świeżo aresztowanego ka- 
syera Redpath o którego rozrzutności rozmaite obiegają 
wieści. Pomiędzy innemi mówią że w hotelu Windsor 
w Paryżu, gdzie stał kilka razy, tygoniowy rachunek jego 
nigdy mniej nie wynosił jak 100 f. s. Na uczty dawane 
w celu dobroczynnym przeznączał ze swój strony nieraz 
po 50 do 100 f.st. Raz z powodu obiadu na korzyść 
zakładu dobroczynnego któremu przewodniczył ks. Cam- 
bridge, dał 50 f s. za siebie, 50 f. 8 Zza swoją żonę, 
105 f, s. jako wielbiciel kein Cembridge i 105 Le 
aby uczta była obfitszą. W ciągu ostatniego swego pobytu 
w Paryżu, licytował wspólnie z Cesarzem Napoleonem 
srebrny antyk, przedstawiający Ledę Z łabędziem. Cesarz 
ofiarował 700 f. s. lecz Redpath zapłacił 750 f. s. i tem 
dziełem sztuki przyozdobił willę swoją w Anglii, którój 
urządzenie kosztowało go do 30,000 f. s. Aby zasycić 
| szlachetną?gwą namiętność, musiał on fałszerstwo na wielką 
jskalę prowadzić, prócz tego grał na giełdzie gdzie tru 
dniło się jego interesami 3 największych ajentów. 

— Sławny oryentalista wiedeński p. Hammer Pargstall 
zapadł od jakiegoś czasu na niebezpieczną chorobę SÉ 
cową. Pomimo dokucziiwych cierpień przepędza chory 
bezsenne nocy w swój bibliotece, gdzie bezprzestannie 


— W Grosskrolop wsi granicznój pruskićj niedaleko 
Lützen, zarznęła żona właściciela dóbr w napadzie obłą- 
kania własną swoją 15 letnią córkę jedynaczkę. Zwabi- 
wszy ją ze stodoły gdzie się właśnie znajdowała, do sy- 
pialnego pokoju, uderzyła ią toporem w głowę i nożem 
poderznęła jej gardło aż do krztani, Po tój operacyi 
ukryła ją w łóżku pod siennik, przyłóżyła pościelą i zmyw- 
szy ślady krwi, samą schowała się pod łóżko. Wkrótce 
nieobecność jéj zwróciła uwagę, zaczęto ją szukać i zna- 
leziono. Nieszczęśliwa ta kobieta odwiezioną została do 
domu obłąkanych w. AE 

— Względem dnia urodzenią Szyllera powstał obecnie 
spór; twierdzą bowiem jedni że przyszedł na świat 10, 
inni że 11 listopada. Na domu rodzinnym Szyllera w Mar- 
bach jest prosta drewniana tablica pomalowana na siele, 
no, na którćj czytać można napis: „w tym domu urodził 
się Fryderyk Bzyller 10 listopada 1759 ra Powyższa 
data wyjęta z ksiąg kościelnych w Marbach poczytywana 
jest za błędną. 


kg ZZOZ 
Kars papierów publicznych i pieniędzy, 

Wiedeń. Kurta telógrafczne $ €. 25 listopada 
Augsburg 107' — Hamburg "il, — Londyn słr. 10 
171%, kr. — Paryż 12814. Agio od slota 97/5— Me- 
taliki 5-procent. 815/s.— dto. B. 5-procent. —. Poży- 
cska narcdowa 5-procent. 889/,,. — Obligi indemn. gali- 
Cyjskie 5-procent, 75, —  Metaliki 4*,-pr. 71. — Ms. 
taliki 4-procent. 63*/,,— Metaliki 8 te —. — Losy 
1884 roku 260. — dto s roku 18389 1257. — dtto 
sr. 1854 4-proc. 1081/,, Akcye Bsnkowe 1061. — 
Akoye kolei żelaz. północnój 2550 — Akoye kredytu 


ruchomego INS 

Kurs z 25 listopada. — Ruble srebrna 
na mon. polską żądają 101, płacą 100. — Banknoty su- 
strysckie: za 100 słr. mk. żąd. drei, 403, pł. 400— 
Praski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97, płacą 
96. — Cwarcygiery żąd. 109 pł. 1087. — Imperyały 
ros. ż. złr. 8 kr. 86, pł. złr. 8 ke, 28 mk.— Napleon deer 
20-frank. ząd. dr, 8 kr. 24, pł. złr. 8 kr, 18. mk—- 
Dukaty ważne holend. ząd. dr, 4 kr. 54 płacą słr. 4 
kr. 50 mk. — Dukaty sustr. żąd. złr. 5 kr. — płacą 
złr, 4 kr. 54 mk.— Listy zastawne polskie z kuponami 
bież. işd. 97/4, płac. 967/g. Listy zast. galic. s kupon. 
żąd. 827/,, płacą 81!/.— Obligacye Indemn. z kupon. 
żądają 75, płacą. — 741/. Nowa pożyczka narodowa 
zr. 1854 żąd. 83, płacą 88. 

Kurs ké zd. 19 listopada — Dukat holen- 
derski złr. 4 kr. 51. — Dukat cesars. złr. 4 kr. 55. — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 30. Rubel ros. złr. 1 kr. 881/5 
Talar pruski złr. 1 kr. 83. — Polski kurant i pięciozło- 
tówka złr. 1 kr. 12. — Kurs list. zast. w galic. stan. Isty- 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
złr. 80 kr. 18 mk, — Sprzedał 100 po złr. 80 kr. 54 — 
Dawał za 100 złr. — kr. —, — Żądał złr. — kr. —, 
Kolej Krakow. Górno-Bzląska 78*/, d. 

Kur: wiedeński z 23 listop. Metaliki 81*/, Nowa 
pożyczka (83%/,. Akcye Banku wiedeń. 1064. — Akcye 
kolei żelaznćj północ. 252!/,. Agio od złota 93/, od 
srebra 8. — Oblig. uwoln. grunt. "pi — Pożyczka 
ostatnia narodowa 83'/ę Promessy galicyjskie 105. 

Kurs warszawski z 19 listopada, — Za pół-im. 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; — Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 82 kop. 12, wartość kuponu rs.— kop. 
54 — Listy zastawne III okresu oprócz kup. żądają. rs. 
14 kop. 36, wartość kuponu kop. 24”/g. 


Przegląd polityczny. 


Wieczorna poczta nie doszła nas dzisiaj zapewne 
z powodu śniegowój zamieci. 

Z wiadomości tyczącój się spraw wschodnich, nie 
ma nic nowego. Król Grecki przybył 16go do Py- 
reu i przyjęty został radośnie. 

Z Wenecyi piszą pod dniem 12 b. m. o przybyciu 
tamże fim. hr. Radeckiego, a z Florencyi pod d. 21 
o przybyciu królowej Krystyny. 

Gazeita ufficiale stesa e az donosi z Neapolu, 

otowania wojenne trwają tam ciągle i z8- 
eent rząd neapolitański postinowić gwa] 
wać nowe pułki szwajcarskie. Ciągła obawa, aby 
w Sycylii nie przyszło do wybuchu. Gubernator 
Palermo wydał rozkaz, aby angielskie i francuzkie 
statki kupieckie pilnie były strzeżone. Poseł nea- 
politański margrabia Antonini opuścić miał Paryż 
y si lub sobotę, aby się udać jak wiadomo do 
rukselli. e 

Zgromadzenie związkowe szwajcarskie obradowa- 
ło d. 19go b. m. nad notą jako baron Sydow podał 
w wilią prezydentowi. Miano wszelako czekać na 
powrót wysłanego w missyą do Paryża jenerała Du- 
foura, aby odpowiedzieć posłowi Pa: 

Korespondencya Austryacka odwołuje dziś de- 
peszę podaną wczoraj © Śmierci syna W. Księcia 
Mikołaja w ten sposób, Ż W litografii zaszła po- 

J P hren, napisano: gestorben. Za- 
myłka: zamiast gebo ; 
tem tylko ta depesza jest prawdziwa, która donosi 
+ z a się Syna Mikołaja Wielkiemu Księciu 
ay: tegoż imienia. ` 
a za dzienniki niemieckie tak pruskie jak 
austrysckie, powtarzają naszą depeszę o Śmierci 
pad Woroncowa, ale Żadna nie była dość 
szczrą; aby zacytować źródło. Każda podaje ją za 
een Tak to zwykle bywa z wiadomościami któ- 
re niemieckie dzienniki czerpią z naszego pisma 
Przyznać musimy, że francuskie pisma są nierównie 
w tym względzie rzetelniejsze. Niedawno temu De- 
baty, Constitutionnel i La Presse wszystkie jedno 
po drugiem cytowały Czas, podając wziętą z niego 
wiadomość. 
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Przyjechań od 24 do 25 listopada. wer Kreises gebiirtig, mosaischer Religion der sich in der 
HOTEL POLLERA. Siemieński Zygmunt wł. dóbr z Pol- | Moldau zu Jassy unbefugt aufhält, wird hiemit zum ersten 


ski: Siemieński Tomasz wł. dóbr z. Zagórza. Pieniążek Sta- | Male aufgefordert binnen der vom Tage der Kundmachung | 


isl dób łomuńca. Zieliński Apolinary wł. dóbr | dieses Edictes zu berechnenden Frist von Einem Jahre zu er- 
i d Kee water kupiec z ów ży scheinen, und seine Rückkehr in die österreichische Staaten 

HOTEL DREZDEŃSKI. Wojciech Brandys właśc. dóbr ` bei Vermeidung der im a. h. Auswanderungspatente vom Jahre 
R Ignacy Bobrowski hr. z Poremby. Teofil Chwa- | 1832 angedroheten Strafen zu erweisen. 


z Kalwaryl. E 3 j 
Ko Józef Niwicki ob. z Kierlikowka: Karol wiz K. k. Kreisbehórde. 


libóg z Kent. V 
ob. z Zawady. Izydor Mëller z Tarnowa. ` wić $ 

HOTEL SASKI. Aleksander Bilkowski wł. dóbr z Folski. | 
p Karpiński ob. z Galicyi. Karol Szczygielski obyw. i (2412) 
z Tokaja. 


eege EE eren ms 
HORIS ŻUŁAKAA 
SR sońziennia ` ` 
Pociągi osobowe odchodzą a Kravowa; 

p | o godninie Lätéi mia. 1b po podaż. 

De Dębicy | e godninio Stój mia, 5 wieczorem. 

o o godzinie 6tój min. 10 s rane. 
Do Wiednia | o godzinie A8 min. 26 po podać. 


p żona o godzinie Stój min. 30 5 rana. 


Rzeszów am 7. November 1856. 


wa. maa E, SE 


Edict. (2-3) 

IN. 12,374.] Vom k. k. Tarnower Kręisgerichte werden 
über Einschreiten der Herr Stanislaus, Felix, Eugenius, Con- 
staniin, Emil und Alfonsine Stojòwskie dann Adele Geppert 
gebor. Stojowska und Ludovika Gorayska gebor. Bogusz Be- 
hufs der Zuweisung des mit Erlags der Krakauer k.k. Grund- 
entlastungs - Ministerial- Commission vom 13. September 1855 
Z. 5581 fir die im Tarnower Kreiso lib. Dom. 41 pag. 157 
dom. 89 pag- 436 et dom, 843 p. 2 liegenden Güter Dąbrowa, 
Nieczaja ; Kozubów, Bagienica , Zdziary, Ruda bewilligten Ur- 
barial-Entschidigungskapitals.pr. 88,191 fl. 10 kr. CM., die- 
jenigen denen ein Hypothekarrechi auf den genannten Gütern 
zusteht hiemit, aufgefordert, ihre Forderungen und Ansprii- 
che längstens bis zum Ende Jänner 1857 bei diesem k. k. 
Gerichte schriftlich oder mündlich anzumelden. 


e o godzinie Béi mie, 205 rana. 
Z Dębicy | o godsinio Zi min, 35 po poe r Ze Anmeldung hat zu enthalten: l 
K se dzinie ittéj min. 25 przed posaćn. |. ie genaue Angabe des Vor - und Zunamens, dann 
Z Wiednia j d oiris Séi LZ "is wioosorom. Wohnortes (Haus Nro) des Anmelders und seines all- 
"Z Wrocławia : pralnia fälligen Bevollmächtigten, welcher eine mit den gesetz- 
: Wie bech o godzinie Zój min. 55 PO P lichen Erfordernissen versehene und legalisirte Voll- 
ER i macht beizubringen hat; 


b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezüglich des Capitals, als auch der allfälligen 
Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht 


Krokowa: 


pcz Dębicy „do 
Pociągi osobowe s Dębicy 15 przed poładn. 


` tój min. 
odchodzą .. o godzinie zad 


dzinie Zéi po północy. mit dem: Kapitale geniessen; 
Z Krakowa do Dębicy: _ ©) die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 


und 

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, dio Namhaftma- 
chang eines hierprts wohbnenden Bevolimichtigten, zur 
Annahme_gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel- 
ben lediglich mitielst der Post an den Anmelder, und 
zwar mit gleicher Rechtswirkung, wie die zu eigenen 
Händen grscheliene Zustellung, würden abgesendet wer- 


` h o godzinio 3åj min. 37 po południa 
przychodzą { o godzinie 12téj min, 25 w nocy. 


(Nadesłane). 

z owa. Jeszcze się nie zorganizowały towarzy- 
skię nasze wieczory; jedne domy nie zjechały dotąd, inne ;- 
jak słychać nie przybędą wcale. Śród tój tedy przerwy zajął |. 
nas bardzo mile, skupił i przytrzymał muzykalny wieczór „den, 
którym niespodzianie upamiętniła się panna Karolina Frybenł Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
w przejeździe swoim do Warszawy z Wiednia, gdzie wy- į Anmeldung. in obiger Frist einzubringen unterlassen wirde, 
stępowała w konserwatoryum. muzycznóm, tamtemu muzy- ; so angćschen werden wird, als wenn er in die Ueberweisung 
kalnemu Światu zaszczytnie znana jako śpiewaczka co zbie- ; seiner Fórderung auf das obige Kntlastungs - Kapitał nach 
we 2 dawnićj oklaski z medyolańskiego teatru. Massgshe-der ihn treffenden, Reihenfolgo eingewilliget hätte; 

e się udało z towarzyską przyjemnością połączyć cel do- f dass er bei der Verhandlung nicht. weiter. gchórt werden 
broczynny, więc raczyła jedna z dam tutejszego towarzy- į wird. „Der die Anmeldungsfrist Versńumende verliert auch 
stwa ustąpić swego salonu, i wieczór muzykalny miał raczćjędas Recht Jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen 
pozór domowćj zabawy niż koncertu; w rzeczy zaś samćj ein von den erscheinenden Bethciligten im Simne $'5. des kais. 
chociaż nie było tego zamiaru, mieliśmy koncert. Pan pro- | Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom- 
fesor Mirecki jako dawniejszy mistrz panny Fryben, pokie- (men, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
rował z życzliwością ręką wprawną, zaimprowizowanym kon- Mass ihrer biicherlichen Rangordnung anf das Kntlastungs- 
certem i towarzyszył na fortepianie śpiewowi p. Fryben. Kapilał iiberwiesen worden, oder im Sinne deg $ 27. des kais 

Qdśpiewane i odegrane kompozycye były następujące: Pateńtes vom 8 November 1853 auf Grund und Boden versi- 

1) Śpiew Je t'aime tant... najnowsza kompozycya Henryka f chert geblieben ist, 

Proch. Aus dem Rsthe des k, k. Kreisgerichtes. 

2) Barcarola „Voga il vento tace“ Donizettego. Tarnow den 21, Oktober 1856. 

3) Cavatina z opery Robert le diable Meyerbeera. e 

4) Polonez Komorowskiego do słów p. Wincentego Pola. 

egradzali ten śpiew 

Pań Kazimierz Mirecki jedyny u nas basetlista, grając na 
basetli a) Ave Maria Szuberta, V z Lucyi Lamermooru ulu- 
biony powszechnie , a-p. Dulemba odgrywając z pię- 
knóm rokowaniem o sobie dwa kawałki na fortepian. 

Zaledwo poczuwamy się do prawa wydania artystycznego 
sądu o talentach, które nam ten wieczór uprzyjemniły, a to 
właśnie'z tego powodu, że uważamy ten muzykalny wieczór 
raczćj za dobroczynne skupienie w salonie prywatnym, w kole 
zamkniętego towarzystwa, niż za koncert. 

Powiemy tedy tylko tyle: tu było co najlepsze z życzli- 
wością dane, a wszystko jak najlepićj i wdzięcznie przyjęte. 

Talent panny Fryben został jaż dostatecznie oceniony przez 
znawców i pisma publiczne, my podziwialiśmy dziwnie piękną 
metodę i siłę jój, którą umiała panować nad odrodzonym po- 

żnie głosem własnym, i z niego tyle wydać ile się pomie- 
ścióć mogło w ścianach. salonu, a łącznieśmy wynieśli to 
przekon jana nowo z tego wieczoru iż prawdziwéj artysty- 
czności ROT cą jest wielka miara. 

Jeżeli po takich głosach, co do nas jeszcze przemówić 
mogło, to zapewne tylko głos głębokićj i sprawnćj po męz- 
ku violonczelli którą pięknie zawładał pan Kazimierz Mirecki; 
a niespodzianką prawdziwą były dwie sztuki odegrane na 
fortepianie przez młodzieńca, które w miły ruch wprawiły 
cały salon, bo każdy pytał, a zkąd? a co to? 

Wieczór ten pamiętny zawdzięczamy pannie Fryben życząc 
z serca aby i dla nićj był pomnym i towarzyszył jéj nie 
tylko w świecie artystycznym ale i w zaciszu domowóm gdzie 
z nią i z jéj głosem przebywać pragniemy! 


(2413) Edict. (2-3) 
„ INr. 9874.] Vom Tarnower k. k, Kreis-Gerichte, wird 
den. dém, Lebón uad Wobnorte nach unbekanntea Vin 
gor Grófen Tyszkiowicz und für den Fall senes, Able- 
Gas dessen den Namen und Wohnorte nach unbekann- 
macht, es. habe wider denstlben und Streltgenosse Herrn 
Ignatz Koczanowicz unterm 3. Oktober 1855 Z. 298 
wegen. Zurechterkennung, das di» im Lastenstande des 
Antheils II. der Giiter Korzenna Stronszczyzna genannt, 
dem jabrlichen Proventen der Herrschaft der Güter Kol- 
buszowa und Jazowsko entsprechende Dom. §3 pag. 86 
n. 21. on. versicherte, sequestrato: ische Kautionssume von 
26,000 fipol. verjährt und erloschen sei, daher solche 
auch für lóschungsfóhig erklärt wurde eine mündliche 
Kiage angebracht und um richterlichę Hilfe gebeten, wo: 
rüber eine Tagfahrt zur Einrede, auf den 12. Februar 
1857 um 10 Ubr Vormittaga biergerichts mit Rechts- 
wobitkat des ersten Termines bestimmt wird. 

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt ist, so 
hat das kk freisgericht zu dessen Vertretung und auf 
dessen Gefahr und Raten den hiesigen Landit- und Ge- 
richts-Advokatea Dr. Serde mit Bubstituirung des Lan- 


TREŠC DZIENNIKA UR 
do Gazety Lwowskiej. | 
Zawezwamia, 0. k. Sąd obw. lwowski: wierz., hip. 
części dóbr Rusin w obw. Żółkiewskim ; term. do 31 grud. 
r. b; = obw. Samborski: wierz. hip. dóbr Stupnica i 
Kołowania z przyległościami: Wola Stupnicka, Bukowiec, 
Koltawa, Bieniowa i Częścią Sielec w obw. Samborskim; term. 
do 9 styczdia 1837. — Sad krajowy bukowiński: wierz. ma- 
sy Mojżesza Klingera; term. staw. A lutego 1857. — Sąd 
obw. Przemyski: Wierz. hip. dóbr Żerniczką niżna w obw. 
Sanockim term. do 15 stycznia 1857. — Sąd obw. Przemy- 
ski: wierz. wi dóbr Hr: Pawa Sanockim; term. do 
31 grudnia r. b: — 9w. Samborski: wierz, hip, cześci 
dóbr Błażow i Wola Błażowska; term. do 15 ża 1857, 
Sąd kraj. Bukowiński: wierz. Mojżesza Mechel Klicr w Czer- 


bestellt, mit welchem die angebrachte Rechtssache nach 
der für Galizien vorgeschriebenen (erichtsordnung ver- 
handelt werden wird. 

Durch dieses Edikt wird demnach der Belaagte erin- 
nert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder 
die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertreter 
mitzutkeilen, oder auch einen andern Sachwalter zu wäh- 
len uad diesem Kreisgerichte ańzuzeigen, Qberhaupt die 
zur Vertheidigung dienlichen vorschriftsmassigen Rechts- 
mittel zu ergreifen, indem dersclte sich aus deren 
Verabsiumung entstehenden Folgen selbst beizumessen 
baten wórde. 

Aus dem Rathe des k, k. Landrechts. 


nioweach; term. zgłosz. do 15 lutego 1857 r. — Sad obw.| Tarnow den 21, Oktober 1856. 

Samborski: wierz. hip. dobr EE „W obw. SaGborskinij | STR E TEE Sy E 
term; do 9 stycznia. 1857 - e wowski oyskić Mojżesza | (Z, 6929.) Edikt, (2403-3) 
Kate 4 ah iii, term. do aa KI hip. dóbr] vom k. k, Tarnower Kreisgerichte werden iibor Einsohrci- 
8 d Taty kd Siko: Jana Radnickiego URE Le? ten der Pauline Suchorzewska und Felix B. Konopka Behufs 
Ré Samborskim bez test. zmarłego. — Sąd: obw. St. Pnicy f dor Zuweisung des mit Erlass der Krakauer k. k. Grund- 


0czow- 
ski: wierz. hip. dóbr Chorostków w obw. Brzeżańskim ; term. 
do 23 grudnia+18558 . > 

onkuram. Posady 19 i 2° pisarza gminy w Naqowgj 
Wiszni (po 300 złr.) term. do 15 grudnia r. b. — osadą 
29 pisarza gminy w Mościskach (300 złr.) term. do 20 [i 


es i , w Gródku (350 jen 
stopada. — Posada Kancelisty przy. urz. pow. * Cache Karrecht auf den genannten Gütern zusteht, hiemit aufge- 
do 400 złr.) term. do 4 tyg. po ost. ogł. w Gaw. f $ p 5 
Posada oficyała przy urzędach pomocniczych wschodnio- SCH ihre Forderungen und Ansprüche längstens bis zum 
k alisyjskiezo dE (500 zł. z awansem na 600 i ej 1857. bei diesem k. k. Gerichte schriftlich oder 
700 złr.) term. do 31 grudnia. : Die rosę enthalten: 
BkLieytacye. W d. 27 listopada w Stryju wydzierżawie"j a) die Gene S? ri dei od: 

myta drogowego i mostowęgo w Stryju i Lisowcach; ` ` ortes (Ha. nęębo deg A und Zunamene, dann Wohn- 
eh R. SPE A a (Hans-Nro) des Anmelders und seines allfälligen 
(een. wyw. 9,638 złr. 49 kr.) — Do 3 grudnia r. b. oferty;  Bevolimichtjęten. welchór eine mit den gesetzlichen r. 
na dostawę materyałów do naprawy gościńca w obrębie na- eni ) E 


fordernisse ist i 
wobw: Skiułsławowskim (oón. wyw.'2034 słe.| ` brisgon ay Pino ve" logale Volitaoht eg: 
Kepe Hiiri E EA f $ $ ` j 


entlastungs - Ministerial - Commission vom 7. Jänner 1855 Z. 
760 für die im Bochniacr, Kreise lib. dom. 176 pag. 304, und 
366 liegenden Güter Wietrzychowice sammt Zugchór Szy- 
monowice, Jadowniki, Mokre, Pasieki, Zawierzbie uńd Mie- 
chowice ` bewilligten ; Urbarial- Knfschidigungs - Capitals pr. 
„620. 52%, kr. CM., diejenigen, denen ein Hypothe- 


b) den Betrag der angesprochenen Hypothecarforderung, 80- 
wohl bezüglich des Capitala, als auch der allfälligen Zin- 

e 

d 


HU 


sen, in so weit di P i P ; 

Ce pi kr geniessen; elben cin gleiches Pfandrecht mit dem 
dig bicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und 
wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k.k, Gerichtes hat, die Namhąftmachung 


(2408) rutune* (2-3)] eines hierórts wohnenden Bevollmichtigten, zur Annahm 
(Nr. 11457.] Marcus Kupfermann aus Przeworsk Rzeszo- l.: gerichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben lediglich 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny 


ten Erben mittelst gegenwärtigen „Edictes bekannt, ge- f 


des- und Gerichts-Advokaten Dr, Stojałowski als Curatór | 


W drukarni Czasu. 


Listopada 1856, 


mittelst der Post an den Anmelder, und zwar mit sta | 
Rechtswirkung, wie die zu eigenen Händen geschehene | 
Zustellung, würden abgesendet werden. i 
Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der dio An- 
meldung in obiger Frist einzubringen unterlassen würde, so 
angoschen werden wird, als wenn er in die Ueberwóisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastangs=€ 1 nach 
Massgabo der ilin treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte ; 
dass er ferner bei der Verhandlung, nicht weiter gehört wer- 
den wird, Der die Anmeldungsfrist Versiumende verliert BE 
auch das Recht jeder Kinwenduńg und ‘jedes Rechtsmittel Cena drożdży.na teraz. ustanawia się: 
gegen ein von den erscheinenden Bethciligten im Sinne $. Së, 36k. m. /, cent. wied. 
5 des kais. Patentes vom? 25. September 1850 gotroffenes po18/ „ła. p m 
Ucbereinkommen, unter dor. Voraussetzung, dass seino For- n- Shan kon. .% 
derung nach Mass ihrer biicherlichen Rangordnung „auf das Si kr 30 k. m. 1 funt wied. f 
Entlastungs - Capital überwiesen wordem, oder im Sinne des VW stalunki zamiejscowe z przypadającą należytością fran- 
$. 27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grund | Sowan: boda jak najspiesznićj i najpunktualnićj uskutecznione. 
und Boden versichert geblieben ist. Fab k ów dnia 25 listopada 1856. `, e 
Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes. i w R krakowska prasowanych drożdży przy Piasku 
Tarnow den Aten November 1856. | Hr pod Nr. 109/10. (2425) 


(2416) Edikt (2-3) Pres eh efe, 


Vom k. k. Bezirksamtę als Gerichte zu Krościenko 
wird bekanst gegeben, dass. dem Zaharias Rigelhaupt i a 

d VC ; „| Die gefertigte Fabrik, welche mit dem heutigen Tage ihr 
aus Łącko über sein Einschreiten de praes. 23. Juni Thitigkeit begonnen; erlaubt sich ihr Eisis - = 
1856 Z. 939 civ. die exekutive Feilbiethung der dem | treffenden k. k. Behörden als den Sanitits-Vorschriften ganz 
Josef Tarek aus Zarzycze gehórigen und auf 166 fl. | entsprechend anerkannt, hiermit dem P. T, Publikum anzu- 
empfehlen. 


CMze exekutive 4bgeschiizten. Viehsticke bewilliget und A f n 
a 3 2 Die Presshefe wird täglich frisch in triebkräftigster Quali- 
zur Vorname die zwei Tagfahrten, erste auf den 23ten tt erzeugt; und ist zum Preise von Q 


Drożdże prasowane. 


Niżéj wyrażona fabryka drożdży prasowanych poleca Sza- 
nownćj Publiczności swój produkt, który od e. k> Władzy 
właściwćj uznany za odpowiedni wszelkim przepisom poli- 
cyjno-lekarskim, od dnia dzisiejszego codziennie świeżo wy- 
rabianym będzie, tudzież pod względem jakości nio do ży- 
czenia nie pozostawiający. 


Dezember 1856 und die zweite auf den 7. Jänner OM. fl. 36 pr. "1. Wiener-Centner. 
1857 jedesmal um 9 Uhr Vormittags im Orte Zarzyce EEE UC - 
bestimmt worden sind. Hiezu werden Kaufustige mit a % 18 EE S 
dem Bedeuten vorgeladen, dass die feilzubietenden Vieh- kr. 30 nm 1 — Pfund. 


7 
im Fabrikslokale zu haben. 
Frankirte und mit den gehörigen Geld-Betrigen begleitete 
Bestellungen von auswärts werden prompt effectuirt. 
Krakau am 25. November 1856. 


Krakauer Presshefen-Fabrik Piasek w Raju Nr. 109/10. 


Subjekt aptekarski 


potrzebujący kondycyi może znaleść miejsce w aptece Jana 
tagońskiego w Krośnie. (2431-1-3) 


stücke nur gegen baare. Bezahlung und erst bei der 
2ten Feilbiethungstapfahrt selbst unter dem Schatzungs- 
werthe an den Meistbieter hintangegeben, und dass das 
Pfandongs- und Schiitzungsprotokoll hiergerichts während 
der Amtsstunden eingesehen werden können. 
Vom k. k. Bezirksamte als Gerichte. 
Krościenko den 24. Oktober 1856. 


EmseFaty. e Dees 
woj Ktoby sobie życzył 8 lub 4000 zły. diniaócia | zz Rękawiczki szu 
SEN na pierwszą hipotekę, zechce się zgłosić pod Nr. | 


47 Półwsie (2409-2) | wszelkiego rodzaja w najlepszych gatunkach tak na tuziny 
| ; jako i na pojedyncze pary poleca 


ez? ZAY CZYNCINI 
„bla posiadaczy SAGRA AIC Sai 


RĘKAWICZNIK 
4 SR Tenże utrzymuje tożsamo znaczny zapas krawatek męzkich, 
> pisany jest w możności ob- 


© | kaftanów, spodni i kalsonów wełnianych i skórzanych , ban- 

A „| daży, sznurówek, haftów, bielizny męzkićj i rozmaite po- 
oi jawić przekonanie swoje, iż PROSZEK 
Korneub również w zołzach 


+ trzeby dla myśliwych i podróżnych, jako i kaloszy gumo- 
A skuteczni: sz i spieszni sz omo nie- R 


PA | wych „prawdziwych amerykańskich, i sprzedaje to wszystko 
er lej: po majtańszój cenie. Przyjmuje także zamówienia na wszelkie 
Fryd. Selliers de Morauvilie 
właściciel realności w Leibnitz w Styryi. Z 


j |do swego fachu należące Gan wh oprawianie robót krzyżo- 
Dostać go można w KRAKOWIE u Kżrchmajera g 


>, | wych, które w krótkim cz z 
k 3: "Tee, wy konywa. 
41 Syna, we LWOWIE u F. Tomanka, Iskier- y 
w skiego, Bierżeckiego i Webera, w STANI- £ 
4) SŁAWOWIE u J.. Tomanka,. tudzież we wszy- $$ 
2) stkich prawie znaczniejszych miastach Galicyi. d 
Si (2159-7-24) 


Zwierzyniec J. D. 


Opierając się na wielora- 


z - m 
D 
Nprzedaż Apteki 
© 
Apteka w mieście Krakowie w miejscu celnóm Rynku głó- 
wnego położona, jest do sprzedania z wolnćj ręki, O bliž- 


szych szczegółach i warunkach dowiedzieć się można u p. 
Alojzego Szwarca kupca w Krakowie. (2430-1) 


Um vielseitigen Anfragen żu genügen, ist der Echte 


(ITU) (AUT. 10? 


für Brustieidende 


forwihrend in bester Qualität zu haben in Lemberg bei Carl Śchubuth, in 
Cracau bei H. ©. Hierrmann und bei J, Jahn. 
=Æ Der alleinige Erzeuger des echten steirischen Krautersaftes, Apoth. J. Pur- 
gleitner in Gratz, bittet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennung 
in Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln. 
Die Flaschen des echten steirischen Kräutersaftes sind aus weissem Glas, nach oben 
konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (wie an der Flasche selbst) das Ge- 


präge: 
„Apotheke zum Hirschen in Gratz“ und „JPA“ 


angebracht ist, sorgfältig verschlossen, übrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift des 
Erzeugers versehen. | | 
Preis einer Flasche 5© kr, OM. weniger als 2 Flaschen werden nicht versendet. 
Die Verpackung von 2 Oder 4 Flaschen wird mit 20 kr. berechnet. 
Auch ist dieser Saft stats vorrathig bei die Herren: 
ia Biala bei Herrn J. Muchitsch; in Bielitz bei H. Pritsche, in Bochnia bei H. P. Niedzielski,— in Czerniowtze 


bei H. Th. Zachariasiewicz, 12 Jarósiąu pei H. G. Bajan,— in Kolomea bei H. Th. Zachariasiewicz, — in Rze- 

szów bei H. J: Bchaätter — 2 Tarnopol bei H. M. Schlifka, — in Wieliczka bei H. Chapski, — in Zaleszczyki 
bei H, J. Kodrębski et Comp. ; S (2205-10-24) 

D Bochni N E aech 
a 

omn W LAB w SC osłona. Muzyka Ee 

4 : i $ W sobotę dnia istopada na dochód pani Lukatsy d 

naprzeciw Cyrkułu jest do Wydzierżawienia na Deeg Si eeng i tańcami p. e Podróż 

Dom zajezdny i Traktyernią każdego czasu naj- | 5% -k Toar lski 

daléj do Nowego-Rou. ai We czwartek dnią 27 eneen Karolina Fryben 

Bliższa wiadomo ZA Dad ustnie lub e Ee be, iee eat Ce 

Geh CS wa i tam? . V lafa zaszczyt da 0- 

e Batam franko azti) pod Lit. J. P. ie Poprzedzi komedya w Ach aktach przez Aleks. 


Fredro wierszem napisana p. t. Zemsta. 


-SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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